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Szkolnictwo średnie 
w nowej szacie.

i.
W e wrześniu b. r. z inauguracją nos 

węgo roku szkolnego rozpoczynają 
działalność nowe tormy szkolnictwa 
średniego — licea.

20.000 młodzieży, która ukończyła 
w czerwcu gimnazja — to pierwsi ab* 
solwenci czteroletnich gimnazjów nos 
w ego typu i kandydaci do liceów, o* 
gó)nokształcącvch i zawodowych 

Reforma szkolnictwa zaczyna wcho* 
dzic w stadium całkowitej realizacji.

Przed absolwentem gimnazjum wyra 
sta pytanie zasadnicze, związane z je* 
go dalszym życiem: czym mam być? 
Chłopiec w wieku lat 16 umie sobie 
już sprecyzować swe pragnienia życio* 
we. Dróg ma kilka śmiałe wkraczanie 
w życie z tym zapasem wiadomości, ja 
kie posiada, wstąpienie do liceum ogól 
nokształcącego (przygotowanie do stu 
diów uniwersyteckich), zdobywanie 
wiedzy fachowej w liceach zawodo* 
wych, poświęcenie się pracy nauczyciel 
skiej (liceum pedagogiczne) 

Niewątpliwie, podobnie jak  dawniej 
L~ęśc młodzieży opusęci ała szkwłę go 
ukończeniu klasy 6 gimnazjum &*lemie 
go, tak i teraz część uczniów poprze* 
<tanie na tym stadium kształcenia. Mło 
dzież ta znajduje s>ę jednak w położę* 
niu lepszym, gdyż w obecnym gimna* 
zjum czteroletnim otrzymuje zaób wie* 
czy, stanowiący pewną zamkniętą ca* 
.ość, dstosowaną do potrzeb życia pra 
ktycznego.

Niewątpliwie też absolwenci gimna* 
zjum noweg typu będą z powodze* 
niem spełniać cały szereg funkcyj, do 
których nie potrzeba specjalnego przy* 
gotowania zawodowego a wystarczy 
wykształcenie ogolne, które daje czte* 
roletnie gimnazium. Przypuszczać jed* 
nak należy, że większość młodzieży be 
dzie się kształcić dalej.

W ięc najpierw sprawa tzw. liceów 
ogólnokształcących. Licea te pod wzglę 
dem programu nauki będą zróżniczko* 
wane na wydziały klasyczny, humani* 
styczny, matematyczno*fizyczny i przy 
rodniczy Do czego to zmierza? Pozwą 
la po prostu na przeprowadzenie ta* 
kiej organizacji, która udostępni mło* 
dzieży uzyskać dostateczny zasób wit* 
dzy do przyszłych studiów specjalnych 
a o >wnocześnie wdroży ją do pracy 
możliwie samodzielnej, tak potrzebnej 
na wyższych uczelniach,

Projekty programów liceum ogólno* 
kształcącego wywołały — podobnie 
jak w laiach ubiegłych programy dla 
szkól powszechnych i gimnazjum ogól 
nokształcącego — ożywioną dyskusję 
zarówno wśród grup zawodowych pe* 
dagogów jak i w prasie a w ślad za 
tym także w szerokich sferach społe* 
czeństwa. Zasadnicze zastrzeżenia wy* 
suwane w stosunku do projektu pro* 
gramów dotyczą ich rzekomego przeła* 
kowania zarówno pod względem ilo* 
•cioWym f zakres materiału) jak  też ja* 
kościowym) poziom wybranych zagad 
nień). J est rzeczą wysoce znamienną, 
ze zarzut ten stawiano wszystkim nie* 
mai Programom i to nie tylko progra* 
tnom szkół polskich.

Zastrzeżenia te nie są słuszne. Progra 
my bowiem wszystkich wydziałów li* 
ecum ogólno-ksztalcącego musiały być 
oparte na tychsamych przedmiotach (z 
nielicznymi wy jątkam i); różnią się na* 
torriast między sobą ilością godzin, 
przeznaczonych na poszczególne przed

Uroczyste posiedzenie SejDiu 
w  sprawie wawelskiej.

Warszawa. 21. 7. (PA T.) Znajdui<jca 
się na porządku dziennym wczo* 
rajszego posiedzenia Sejmu sprawa 
„samowolnego przeniesienia przez ks. 
Metropolitę Sapiehę szczątków Józefa 
Piłsudskiego" wzbudziła wielkie zain* 
teresowanie wśród członków Izb usta* 
wodawczych. Od samego rana w ku* 
luarach Sejmu ruch ożywiony.

Przed południem odbyły się posie
dzenia szeregu parlamentarnych grup 
regionalnych na których omawiano 
sprawę wawelską.

Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godz. 16.20. Posłowie stawili się bar
dzo licznie. W  ławach rządowych za*

siedl. członkowie rządu z p. premie* 
rem gen. Sławoj * Składkowskim na 
czele, podsekretarze stanu i wyżsi u* 
rzędnicy państwowi.

Obecny był również na posiedzeniu 
Marszałek Prystor oraz liczni senato* 
rowie, którzy zajęli miejsca naprzeciw 
ław rządowych. W loży Pana Prezy
denta R. P. obecny był szef kancelarii 
cywilnej min. Łepkowskj. W  loży 
dziennikarskiej Uczni przedstawiciele 
prasy zagranicznej i krajowej. Galeria 
dla publiczności przepełniona.

Wśród ogólnego skupienia i powagi 
Marszałek Car o godz. 16 20 otworzył 
posiedzenie Izby.

M arszałek Ś m ig ły -R y d z na sali
sejm ow ej.

Warszawa 21. 7, (P A T .) W czorajsze 
obrady Se,mu odbyły się w obecności 
Pana Marszalka Śmigłego - Rydza, któ 
ry przybył na posiedzenie, zajmując 
miejsce w loży Marszałka Sejmu.

fa n  Marszałek Śmigły * Rydz pozo* 
stał przez cały czas obrad Izby, po*

czym opuścił gmach Sejmu odprowa
dzany przez premiera gen. Slawoj-- 
Składkowskiegu. dyrektora Biura Sej* 
mu A . Rutkowskiego oraz komisarza 
Rządu na m. st. Warszawę p. Jarosze*
wicza.

Pro je kt ustaw y i przem ówienie 
wicem arszałka Schaetzla.

Przystąpiono do porządku dzienne* 
go: „sprawa samowolnego przeniesie*
ma przez ks Metropolitę Sapiehę szczą 
tkow Józefa Piłsudskiego".

Marszałek Car:

Pan wicemarszałek Tadeusz Schae* 
tzel złożył projekt ustawy o upoważnię 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wy 
dawania dekretów. Prujekt ten przyj- 
muję do laski marszałkowskiej.

Na podstawie art. 37. ust. 3 i art. 66 
p. a i c regulaminu Sejmu proponuję 
uzupełnić w drodze postępowania skró 
conego dzisiejszy porządek dzienny na* 
stępującym punktem: pierwsze czyta
nie projektu ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej do wyda* 
wania dekretów złożonego przez wice* 
marszałka Sejmu Schaetzla. Sprzeciwu 
nie słyszę, uważam propozycję moją za 
przyjętą. Proszę Pana Sekretarza o od* 
czytanie zgłoszonego projektu ustawy".

Sekretarz p. Kopeć: „Projekt ustawy 
złożony przez wicemarszałka Sejmu Ta 
deusza Schaetzla w sprawie upoważnię

nia Prezydenta Rzeczypospolitej do wv 
dawania dekretów dla załatwienia spra* 
wy samowolnego przeniesienia trumny 
Józefa Piłsudskiego przez ks. Metro* 
politę krakowskiego Adama Sapiehę 

Niżej podpisany wnosi: W ysoki Sejm 
uchwalić raczy załączony projekt usta
wy.

Warszawa, 6 lipca 1937
Wnioskodawca:

(—) Tadeusz Schaetzel.

U S T A W A  
o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypo* 

spulitej do wydawania dekretów.
Art. 1.

Upoważnia się Prezydenta Rzeczypo 
spolitej do wydawania — do dnia o* 
twarcia najbliższej sesji zwyczajnej Sej 
mu, w zakresie oznaczonym art. 55. 
ustęp 1 konstytucji — dekretów dla za* 
łatwienia sprawy samowolnego przenie 
sienią trumny Józefa Piłsudskiego 
przez ks. Metropolitę krakowskiego A* 
dama Sapiehy, w szczególności zaś do

mioty oraz doborem i poziomem zaga 
dnień A więc na przedmioty, stanowią 
ce w danym wydziale tak zwaną pod* 
stawę dydaktyczną przeznacza się od* 
powiednio większą ilość godzin. O ile 
więc nie wniknie się w wewnętrzną bu 
dowę tych programów i weźmie pod 
uwagę tylko zakres wiadomości z po* 
szczególnych przedmiotów a nie dobói 
i poziom zagadnień, przeznaczonych 
do opracowania w różnych wydziałach 
— można wtedy odnieść pozorne wra* 
zenie, że programy są nadmiernie 
przeładowane.

W  myśl ustawy zadanitm liceum 
ogólnokształcącego jest: a) przygoto*
wać młodzież do studiów wyższych i 
do samodzielnej pracy nad sobą; b j 
dopomóc młodzieży w wy rabianiu po* 
glądu na świat i w porządkowaniu

własnych myśli oraz indywidualnych 
przeżyć duchowych; c) pogłębić zrozu* 
mienie ciążących na każdym obowiąz* 
ków obywatelskich.

Liceum ma za zadanie w ciągu dwu 
letniej nauki dać wychowankowi szer* 
sze, niż czteroletnie gimnazjum wy* 
kształcenie ogólne ale równocześnie 
ma ono przygotować młodzież do stu* 
diów wyższych. Gimnazjum daje u* 
czniowi obraz ogólnej kultury poi* 
skiej, wychowuje go i kształci wszech* 
stronnie i przygotowuje go do czynne* 
go udziału w życiu zorganizowanego 
W ramach państwowych społeczeństwa.

Ten p-oces rozwojowy ucznia uzy* 
ska w liceum pogłębienie. Ono da mu 
możność ujęcia zdobytej wiedzy w 
szkole powszechnej i gimnazjum w za* 
mkniętą całość. L.

wydania przepisów, wypełniających lu* 
ki w obowiązujących aktach ustawo
dawczych (ustawa z dn. 17 marca 1932 
r. Dz. U . R. P. Nr. 35. poz. 359. rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 6 marca 1928 r. Dz. U . R. P. Nr. 
29. poz. 265), któreby

po pierwsze — w sposób szczegół o* 
wy i wyczerpujący normowały warunki 
przenoszenia zmarłych z miejsca ich 
wiecznego spoczynku; po drugie — za
bezpieczyły należycie prawa rodziny do 
grobów osób bliskich; p0 trzecie — o* 
kreśliły dokładnie prawa zarówno ro* 
dżiny jak i powołanych do tego najwyż 
szych czynników państwowych w sto* 
sunku do grobów osób, które na wiecz 
ną zasłużyły pamięć w narodzie.

Art. 2. W ykonanie ninieiszei ustawy 
porucza się Prezesowi Rady Ministrów 
i właściwym ministrom.

A rt, 3. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Na polecenie marszałka, sekretarz p- 
Kopeć odczytał następnie wniosek p. 
Starzaka: „Na podstawie art. 66 p. b 
regulaminu Sejmu zgłaszam wniosek o 
przystąpienie do natychmiastowego 
rozważenia projektu ustawy, złożone* 
go przez wicemarszałka Schaetzla, bez 
odsyłania go do komisji.

Warszawa, 20 lipca 1937 r.
( - )  W ł. Starzak.

Marszałek Car: „wpłynął wniosek
formalny pos. Władysława Starzaka o 
przystąpienie do natychmiastowego roz 
ważenia tego projektu bez odsyłania go 
do komisji a to stosownie do art. 66. 
punkt b, regulaminu. W niosek ten 
poddaję pod głosowanie".

Kto z panów posłów jest za wnio* 
skiem zechce wstać. Stoi większość. 
Stwierdzam, że wniosek formalny pos. 
Starzaka został przyjęty.

Z uwagi na to, że wobec nieodesła- 
nia projektu do komisji nie został wy* 
znaczony sprawozdawca, proponuję, a* 
by sprawozdanie złożył Izbie wniosko
dawca p. wicemarszałek Schaetzel. Je* 
żeli nie usłyszę sprzeciwu będę uważał, 
ie  propozycja moja została przyjęta.

Sprzeciwu nie słyszę, głosu udzielam 
p. sprawozdawcy.

W śród ogólnej ciszy i powagi wice
marszałek Schaetzel oświadcza co na* 
Stępuje:

W ysoka Izbol
Społeczeństwo polskie zostało zasko

czone samowolną decyzją ks. Metiopo* 
lity Sapiehy przeniesienia zwłok Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego do niewy* 
kończonej krypty, oraz wykonaniem tej 
decyzji bez uzyskania zgody rodziny, 
z naruszeniem prawa kościelnego i 
wbrew sprzeciwom, wśród których na 
naczelnym miejscu znaidował się sprze* 
ciw Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Aby zrozumieć napięcie wzburzenia, 
jakie ten fakt wywołał, należy wni* 
knąć w jego istotę.

Zadraśnięte tu zostało uczucie, które 
w sercach naszych nie wygasa, lecz po* 
głębia się i wzmaga.

Jeśli nawet za życia Józefa Pilsud* 
skiego (wszyscy na sali wstaj,* z 
m iejsc) nie wszysty umieli dojrzeć Ja
go usiłowania, by dążenia ku przyszło* 

(Dalszy ciąg na stronie 3*dcj)
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Gratulacje dla p u łk . Koca.Wiadomości bieżące.
Śro da
Praksedy 

juro . rAarii M ag 
W schód słońca 3'37
Zachó d „ 19-47

TEATR WIjswO.
Środa godz. 20 „Ludzie na krze1.

lTCNOTEATRY:
APOLLO: „B occaccio ’ i „Godzina po.

kń*^". .
C A SIV O ; „Noc w operze, i „Ręce za. 

winiły'1.
CH IM ERA . „Confetu
EU R O PA : .Zwyciężyły kobiety".
K O PER N IK : „R. 107 wzywa pomocy"

oraz „Kiól Broadwayu1'.
M ARYSIEŃ KA : nieczynny.
M lJZ A : „Kusicielka".
PA ŁA C E: „Mały czarodziej" i mecz

Louis Braddock.
PAN nieczynn-y.
R A J: „Bolek i Lolek1' z Dymszą.
STY LO W Y : „Szampański walc" oraz

rewia Refrena. 
raz rewia.

SW IT : „Kapitan Blood" i rewia.
TO N : „Śmierć czyha w dżungli".
t  CIEC H A : „Bounty" i rewia.

1? OT O PLA STK O N .
„Bułgaria".

KOMUNIKA f Y.
— Z katedry ob.-ądku łacińskiego.

Dnia 22-go b. m. (czwartek) o go. 
dżinie ;G.tej rano będzie odprawione uto- 
rzyste nabużeństwc na intencję J . E. Nai- 
przewielebnlejszego ks. Arcybiskupa-Metro- 
politv Twardowskiego

— Lwowskie prelekcje radiowe. Jutro, 
w czwartek o godz. 18.30 nada Rozgłośnia 
Lwowska skrzynkę programową w opraco* 
waniu kierownika programowego p. Terze, 
go Tepy, zaś o godz. 23.00 wesoły felieton 
pt. „Perypetie letniskowe" wygi. p. Wił-- 
helm Raort.

— „Sznur jarzębin" — opowiadanie dla 
dzieci. „Sznur jarzębin", rzecz piękna, lecz 
małowartościowa, bo trwa tylko jeden 
dzień. Korale * jarzębiaki nawleczone na 
sznurek .szybko więdną i umierają. Taki 
właśnie sznur jarzębin odgrywać będzie 
główną rolę w opowiadaniu Olgi Wróblew- 
skiej*Ustupskiej o młodych dziewczynkach 
i ich życiu szkolnym. Opowiadanie to uslv- 
sza dzieci dnia 22 lipca o godz. 16.00.

— Pieśni w wykonaniu Love Short. Zna* 
na pieśniarka radiowa p- Love Short wyko. 
na w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 18.10 
pieśni L. Różyckiego, Fr. Lehara i R. 
Frimla.

— Dawno zapomniane melodie gra dla 
radiosłuchaczy Kwartet Schrammla. Dnia 
22 lipca o godz. 16.15 wystąpi przed mikro* 
fonem krakowskim cieszący się wielką sym* 
patią radiosłuchaczy Krakowski Kwartet 
Schrammla. Dawno zapomniane melodie 
w wykonaniu zespołu, wzorowanego na 
charakterystycznych zespołach wiedeńskich, 
nabiorą specjalnego koloryiu.

— Powtórzenie słuchowiska „Stary zu» 
biekt". W  czwartek, dnia 22 lipca o godt.
19.00 Rozgłośnia Warszawska wznawia 
wielkie słuchowisko „Stary subiekt", które 
iest przekrojem radiofonicznym nieśmier
telnej „Lalki" Prusa z Ignacym Rzeckim ja* 
ko postacią czołową. Premiera tej audycji 
br. przyniosła pclny sukces. W  roli tytuło
wej M. Znicz. Inne postacie odtwarzają: 
Kunina, Ciecierski, Rzęcki, Solarski, Ciele, 
niewski, Żeleński, Niedzielski i inni.

— Liga Polsko - Jugosłowiańska zawii- 
damia, — że je j były wiceprezes, czynny 
członek tego Stowarzyszenia, Inż. K iro ! 
Barwicz, emerytowany Prezes Dyrekcji K o
lei Państwowych, został odznaczony krzy
żem komandorskim jugosłowiańskiego orde
ru ś\v. Sawy.

— Bilety klasy 3-ej nU upoważniają do 
przebywania w przedsionkach ki. 2*ej. W  
związku z częstymi sporami o to, czy przed-, 
sionki łączące dwa przedziały drugiej kla
sy w pociągach elektrycznych n„leży uwa
żać za trzecią klasę, czy też za drugą, Mi
nisterstwo Komunikacji wyiaśnia, iż mo
żna się w nich zatrzymywać jedynie za o- 
kazaniem biletów 2 klasy. Natomiast pr’ ed- 
sionki, łączące przedziały 3 kl. z prredzia* 
łami 2 kl. należy uważać za przedsionki 3 
klasy. W  związku z tym podróżni proszeni 
są o zastosowanie się do ustalonego po
rządku, gdyż wsiadanie z biletami 3 klasy 
do przedsionków 2 kl. nie tylko narusza 
przepisy o użyciu właściwej klasy, lecz 
również budzi protesty u podróżnych na
bywających bilety 2 klasy.

■KOMIKA MIEJSKA.
— Wyjazd Pana Ministra Komunikacji.

Minister Komunikacji płk. dvpl. Juliusz 
Ulrych wyjechał na kilkunasto dni owi, ur
lop wypoczynkowy. Ministra Komunikacji 
w czasie urlopu zastępuje podsekretarz sta
nu inż. Julian Piasecki.

Pon-ącony przez taksówkę. St. Hrycy- 
szyn '.Żółkiewska 17) zawiadomił policję, 
że taksówka najechała na niego, gdy jechał 
rowerem. Potracony upadł na ziemię i do
znał potłuczenia ręki.

Porzucone dziecko na cmentarzu. Nie
znana kobieta porzuciła dwuletnią dziew
czynkę na cmentarzu stryjski-m. Dziecko 
oddano do zakładu sierót przy ul. Rade
ckiej.

Wydalenie się z domu. Jerzy Broniamy 
(pl. Mariacki 8) zawiadomił X. komisariat

W arszawa. 21. 7. (P A T .) Po nieuda
nym zbrodniczym zamachu na szefa 
Obozu zjednoczenia Narodowego płk. 
Adama Koca, w cLhzym ciągu do Se
kretariatu O .Z N. przy ul. M atejki 1. 3 
przybywa wiele osób, które wpisują 
stę do Specjalnie wyłożonej księgi.

Z kraju i zagranicy napływają do 
Sekretariatu pł.k Koca liczne depesze i 
listy od pojedynczych osób oraz zwią
zków i organizacyj, wyrażające radość 
z jego szczęśliwego ocalenia oraz po
tępiające zamach.

Między innymi gratulacje płk Ada
mowi Kocowi złożyli: wicepremier inż. 
E. Kwiatkowski, minister spraw wojsk, 
gen. Kasprzycki, minister spraw zagr. 
Beck oraz jego małżonka, podsekreta
rze stanu Korsak, Sokołowski, K. M o
rawski, F. Switalski, A. Rose, poseł 
estoński w W arszawie Markus, poseł 
polski w Sztokholmie Potworowski, 
poseł polski w Brukseli Jackowski, ar
cybiskup Ropp, biskup połowy W ojsk  
Polskich Gawlina, metropolita Dyoni- 
zy, wojewoda lwowski Biłyk, wojewo
da tarnopolski Malicki, szef gabinetu 
wojskowego P. Prezydenta R.P. gen 
Schally, generałowie: Jarnuszkiewicz, 
Bertnowski, Roupert, prezes P.K.O. 
Gruber, b. nacz. kmdt P.P. płk. M ali
szewski, szef sztabu Obozu Zjedn. 
Nar. płk. Kowalewski, prof. W . Sta
niewicz, prof. W . Jastrzębski, prof. 
Krzyżanowski, prof. Cybichowski. 
prof. J. Miklaszewski, prof. Ponikow
ski, min. Miihlstein, konsul Ryszanek, 
A. Śliwiński, Zofia i W ł. W róblewscy

Warszawa. 21. 7. (P A T .) W czoraj o 
godz. 20 odbyło się w Resursie oby
watelskiej zebranie członków następu
jących organizacyj: Związek Legioni
stów, okręg stołeczny, PO W . okręg 
stołeczny, Unia polskich Związków 
Obrończyń Ojczyzny, Związek Pracy 
obywatelskiej kobiet oraz Związek sa
mopomocy społecznej kobiet. W  czasie 
zebrania zgłosili akces do wszczętej 
akcji w sprawie wawelskiej delegaci 
Legionu Młodych oraz Z. Z. Z. Ze
branie zagaił wicPDrezydent miasta 
Kulski, podkreślając powagę chwili, 
która wymaga stanowczego ale zorga
nizowanego wystąpienia, wolnego od 
nieodpowiedzialnej demagogii

Przewodniczył zebraniu zastępca 
przewodniczącego okręgu stołecznego 
P. O. W . p. Truszkowski. Do prezy
dium weszli senator Sieroszewski, wi
ceprezydent Kulski, b. wicemin. Kazi
mierz Pieracki, p. Sujkowska, p. Mora 
czewska oraz naczelnik Rudcwski. 
Sen. Sieroszewski wygłosił przemówie
nie, po czym przewodniczący zebrania 
odczytał rezolucję, którą uchwalono

Rzym. 21. 7. (P A T .) W iadomość o 
śmierci senatora W ilhelma Marconiego 
została jeszcze o świcie zakomunikowa 
na królowi Wiktorowi Emanuelowi, 
Mussoliniemu i prezydentom obu izb 
ust rwodawczych. Nieco później monsi- 
gnor Pizzardo powiadomił o smutnym 
zdarzeniu Papieża w Castel Gandolfo.

O godz. 8 30 szef rządu włoskiego 
udał się w towarzystwie kanclerza aka
demii do domu żałoby przy Via Con- 
dołi, gdzie oddał hołd zwłokom wiel
kiego wynalazcy i złożył kondolencje 
imieniem rządu na ręce p. Marconi, 
przybyłej samolotem z Florencji. Od
tąd bez przerwy ciągnie do prowizory
cznego katafalku pochód ministrów, 
dostojników państwowych i kościel
nych, przedstawiciele korpusu dyplo. 
matycznego, członkowie akademii, któ
rzy zapisali się do specjalnej księgi kon 
dolencyjnej, rozpoczętej podpisem Mus 
snliniego. Jednocześnie ze wszystkich

j ' » "
P. P., że jeszcze 18 hm. wydali! się z dotru 
jego siostrzeniec, 16-letni Anton: Kostyk, 
subjekt handlowy i dotąd nie wrócił.

Komendant Policji lwowskiej insp. Koza
kiewicz rozpoczął wczoraj urlop. Zastępu
je go kom, Stapholz.

Listy i depesze nadesłały m. m. uast. 
związki i organizacje: Oddziały Zw.
Legionistów Polskich: w Białymstoku, 
Borysławiu, Busku-Zdroju, Jarosła
wiu, Lwowie, Zawierciu, Kozienicach, 
Proćnie, Wadowicach, Prezydium Fe
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, Zarząd Gł. i Komenda Gl. 
Związku Rezerwistów. Zarząd Gl. i 
Komenda G ł. Związku Strzeleckiego, 
Zarząd Gł. b. Ochotników, Zarząd Na 
czelny Stowarzyszenia Rodzina W  oj- 
skowa, Zarząd Związku Pracy O by
watelskiej Kobiet, Zarząd G ł. Powstań 
ców W ielkopolskich w Poznaniu, Sto
łeczny Oddział Związku Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków, Związek Naro
dowców we Lwowie, Federacja Kole- 
jowców Polskich, Związek Izb Rze
mieślniczych, Okręg W ołyński Fede
racji F.Z.O .O., Kolejowy Związek In
walidów W ojennych w Łucku i Z a
rząd Okręgu Wołyńskiego Inwalidów, 
Zarząd Oddziału Ligi M orskiej i K o
lonialnej w Opatowie, Robotnicy na
ftowi z Drohobycza, Dyrekcja i Pra
cownicy Polskiego Radia, Zrzeszenie 
Pracowników Banku Polsk:“go, Za. 
rząd Okręgu W arszawskiego Legionu 
Śląskiego, Zarząd Okręgowy Zjedno
czenia KoJejowców Polskich w Rado
miu.

Redakcje poszczególnych dzienni
ków oraz dziennikarze w dalszym cią
gu przesyłają szefowi O .Z.N . listy i 
depesze z wyrazami serdecznej radości 
z powodu uniknięcia niebezpiecznego 
zamachu.

jednomyślnie przy ogólnym aplauzie. 
Rezolucja ta brzmi:

„Naruszony został w sposób niegod 
ny spokój szczątków Marszałka Pił
sudskiego, w oczach pokolenia, które 
on wychował. Arcybiskup Sapieha od 
ważył się przenieść trumnę Marszałka 
bez zgody rodziny, wbrew woli G ło
wy Państwa, bez należnych honorów. 
Czyn ten postawił biskupa Sapiehę 
poza nawiasem polskiego społeczeń
stwa. Czyn ten jest pogwałceniem pra
wa, obrazą uczuć narodu. Naród o- 
trzymać musi zadośćuczynienie".

Zebrani w resursie obywatelskiej 
dnia 20. 7. 1937 r. obywatele stolicy 
zwracają się do ciał ustawodawczych 
zwołanych w palącej i nigdy z kart h i
sterii niezmazanej t. zw. wawelskiej 
sprawie i żądają: 1) pełnego zadość
uczynienia dla naruszonych praw r ° *  
dżiny Marszałka; 2) zapewnienia Rze
czypospolitej pełni praw w wykonywa 
mu pieczy nad grobami W aw elu; 3) 
rewizji konkordatu, która zapewni 
Rzeczypospolitej je j pełną suweren
ność, by znikła z naszego życia publi
cznego uprzywilejowana bezkarność".

stron świata napływają depesze kondo 
i lencyjne, których liczba do południa 

przekroczyła 4.000 M. in. nadeszły de
pesze od kanclerza Hitlera, kanclerza 
Schuschnigga i gen. Franco.

Odpowiedni telegram w imieniu R.
P. wysłał na ręce wiceprezesa akademii 
W łoch ambasador przy Kwirynale dr. 
Wysocki

O godz. 10 przed południem udał się 
dc Castel Gandolfo kardynał sekretarz ’ 
stanu żacelli, aby papieżowi zdać spra
wę ze szczegółów śmierci Marconiego.

Jak informują z kół watykańskich, 
Papież okazał szczególnie wielkie wzru 
szen'e, co tłumaczy s:ę wielką sympa
tią Głowy Kościoła dla wynalazcy wło
skiego, którego jeszcze w ubiegłą sobo
tę przyjął na dłuższej audiencji prywa-^ 
tnej. Życzeniem Ojca Sw. było, aby je-^  
dna z ulic Citta del Vaticano nosiła 
inuę wielkiego uczonego.

Gubernator Rzymu zarządził niezwło 
cznie całkowite zamknięcie ruchu koło
wego i pieszego ulicy Condoti, dopóki 
zwłoki sen. Marconiego nie zostaną 
przewiezione do gmachu akademii 
W łoch, mającą swą siedzibę w pałacu

Farnesina, gdzie wystawione będą na 
widok publiczny.

Uroczysta eksportacja odbyi.i się J-> ś 
c godz. 12.30.

Kiedy wiadomość o śmierci prezesa 
akademii rozeszła się po mieście, na 
wszystkich gmachach publicznych wy
wieszono flagi państwowe, opuszczone 
do pół masztu, zaś w witrynach maga
zynów oraz w licznych oknach miesz
kań prywatnych ukazały się portrety 
Marconiego okryte kirem. Rzym na
brał charakteru żałoby.

Zdecydowano już, że straż honoro
wą przy zwłokach pełnić będą całą do
bę członkowie akademii w galowych 
mundurach.

Jutro rano odbędzie się pierwsza 
Msza św. żałobna w paLcu Farnesina 
wyłącznie z udziałem rodziny i człon
ków akademii. Ciało sen. Marconiego 
zostanie następnie przetransportowane 
do kościoła św. M arka na placu wene
ckim, gdzie będzie wystawione przez 
dal sze trzy dni, po czym przewiezione 
zostaną zwłoki Marconiego do Bolo- 
nji, gdzie nastąpi pogrzeb w grobach 
rodzinnych. Pogrzeb odbędzie się na 
koszt państw?

Dziś o godz. 18 wiceprezes akademu 
Wioch Vallauri wygłosi prelekcję ra
diową na wszystkie stacje włoskie, po
święconą uczczeniu pamięci zmarłego.

A U D JE N G JE  U  P. W O J. B IŁ Y K A .
W  dniu wczorajszym została przy

jęta przez p. wujewodę lwowskiego 
dr. Alfreda Biłyka delegacja Stowarzy
szenia kobiet z wyższym wykształce
niem, która przedstawiła swe stanowi
sko w związku ze wzmagającą się li
czbą napadów ulicznych na żydów.

P. W ojewoda przyjął delegację bar
dzo życzliwie, zepewniając, że kwestia 
ta należy do jtg o  specjalnych trosk i 
że stara się ją lozwiązać środkami ad
ministracyjnymi w miarę swych możli
wości. Z zadowoleniem natomiast 
jirzyjmuje do wiadomości głos opinii 
publicznej, do której, jego zdaniem, 
przede wszystkim należy wpływ na te
go rodzaju metody, oraz na ustosunko 
wanie się do nich całego społeczeń
stwa.

W  dniu wczorajszym P. wojewoda 
Biłyk udzielał normalnych audiencji. 
W  szczególności ptzyj?! P Wojewoda 
dr. Michała Ringla, nowo obranego 
piezesa zarządu Gminy Wyznaniowej 
Żyd. we Lwowie, profesorów U J.K . 
dr. Ranckiego i dr. Koskowskiego, któ
rzy przybyli w imieniu Komitetu X V  
Zjazdu I ekarzy i Przyrodników Pol
skich we Lwowie, hr. Pmińskiego, pre
zesa Tow. Zachęty do Hodowli Koni, 
dr. Nowosieleckiego, kuratora Funda
cji im. Pierścińskiego z Dobromila, po- 
zatym udzielił p. W ojew oda kilka au
diencji osobom prywatnym.

Program radiowy.
Czwartek, 22 lipca.

Lwów. G o iz . 6.1 - Trans, z Warszawy. 
6.38 Gimnastyka. 7 00 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyika z płyt. 8.00 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Płyty- 12.25 Trans, z Lodzi. Orkiestra 
rozrywkowa -od dyr. Bronisława Nagu- 
jewskiego. 13.00 Prze.rwa. 13.55 Muzyka 
lekka z płyt. 14.50 Poradnik sportowy G* 
kalny. 14.55 Giełda lwowska. 15.00 Z mu
zyk’ hiszpańskiej, płyty. 15.35 Lwowskie 
wiadomości bieżące. 15.45 Wiadomości go
spodarcze. 16.C0 „Sznur jarzębin", opowia
danie dla dzieci. 16.15 Trans, z Krakowa* 
„Dawno zapomniane melodie", wykuna 
Krakowski Kwartet Schrammla. 16.45 Tr. 
z Poznania: „Strzeżmy się komarów", ga
węda Pawlikowskiego. 17.00 Trans, z War* 
szawy i W ilna: Koncert solistów. l 7-50
Poradnik sportowy. 18.00 „N- lwowskich
kąpieliskach", pogadanka, wvgŁ red. Ta- 
deusz Lustig. 18.10 Pieśni w wyk. Love 
Short. 18.25 Płyty. 18.30 Skrz nka ogó.na 
w oprać Jerzego Tepy. 18.40 Program na 
jutro. 18.45 W ódom . sport. lok. 18.50 po« 
gad -nka aktualna. 19.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: wznowienie słuchowiska p t.
„StSry subiekt". 19.45 Pogadanka aktualna. 
i9 .55 Wiadomości sportowe. 20.00 Trans, 
z W  ina. Muzyka lekka i taneczna. 21.45 
Trans, z Krakowa: „Romans wyrobnika" 
z obrazków krakowskich Michała Bałuckie# 
go, recvtaoja. 22.00 Płyty. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego Prze. 
g*ląd prasy i Krmunikar- meteorologiczny.
23.00 „P^rypf ue letni >kowe.“, felieton we* 
soły, wygi- Wilhelm R inrt. 23.15 Muzyka 
taneczna z pły- 24-.'X) Koncert w wyk. ork. 
Tadeusza Seredyńskiego i W. Budzyński.

— Mianov»an;a. p. Minister sprawiedli
wości zamianował p. Stanisława Marię F i
lara, asesora prokuratury, podprokurato
rem Sądu Okręgowego w Stan sławowie.
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Rezolucje zebrania obywatelskiego 
w  sprawie w aw elskiej.

Po zgonie sen. Marconiego.
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Uroczyste posiedzenie Sejmu w  sprawie w aw elskiej.
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 

nionych, to składając Jego prochy w 
Katedrze na Wawelu, odczuli, zrozu
mieli i sami ową (łączność przeżyli.

W ielkość wieków ubiegłych budo* 
wali wysiłkiem i trudem swego żyda 
ładzie miary największej. Pozostały 
po nich owoc ich pracy, pozostały kar 
ty historii, pozostała legenda. Szczątki 
wielu pochłonęła ziemia. Nieliczne 
przed zagładą uratował naród i kul
tem otoczył.

Historia i legenda, a także kult dla 
wielkich w dziejach Ojczyzny zapa
dły i wrosły w duszę narodu. Są jak 
ziarna w ziemię rzucone. Przy braku 
słońca i ciepła schną, lecz trwają. Roz* 
grzane uczuciem serc, nabierają żyda 
— nowe budzą zmagania, nowe dają 
owoce i z pokolenia w pokolenie wraz 
z legendą i kultem przekazuje się uczu» 
cie.

Każdy z wielkich na tle swojej epo* 
ki budowaf wielkość narodu, niekie
dy z Jego wolą a jakżeż często mimo 
woli narodu. I dopitro, gdy wielkość 
rzeczy dokonanych za siebie mó= 
wić zaczynał a, a namiętność sporów 
przygasała, rodziły się: uznanie, po*
dziw, uczucie miłości.

Takim też był los Józefa Piłsudskie* 
go. G dy Jego wysiłek, nie dający się 
zmierzyć i um yłem  objąć, pizynosn 
wyzwolenie Państwa i triumf wojny 
zwycięskiej, to w narodzie długo jesz
cze żyły uprzedzenia i niechęci.

Dopiero Jego zgon do głębi serc tra
gicznym dotarł wstrząsem. Naród doj* 
czai Jego wielkość. Umysłem pierwsze 
miejsce wśród największych przyznał, 
a sercem z Jego szczątków relikwie na* 
rodowe uczynił. Prochy w Katedrze 
na W awelu złożył, by miały spoczy* 
wam, wieczne tam, gdzie sarkofag] 
królów i wielkich mężów znaczą dzie
je minione.

Ku tym prochom szli ludzie, by od
dać hc»'fd. Szli ku trumnie, w obliczu 
której pogłębiało się w n:ch zespolenie 
z losami Państwa z minionymi laty, z 
troską o przyszłość.

To t t  uczucia obrazi,! ko Metronom 
ta Sapieha,

(Obecni na sali siadają z powro* 
tern).

W ysoka Izbo! Od śmierci Marszai* 
ka Piłsudskiego nie przeżywaliśmy tak 
powszechnego poruszenia. Niepokoi 
wdarł się do duszy i ogarną! nawet 
proste serca. Bo przed trumną Tego, 
który budował moralne i prawne pod
stawy Państwa dotknięta została tych 
podstaw nienaruszalność, bo  urażone 
zostało w człowieku to. co ma prawo 
ao szacunku.

Od przesunięcia tej trumny zatrzęsła 
się Polaka.

Odruch oburzenia musiał się zro
dzić. świadectwem upadku byłby biak 
reakcji. Nie o formę chodzi. Wtedy, 
gdy wstrząśnięte zostają szerokie i naj 
żywiej czujące masy, nie miarą trzez* 
wego wyrachowan.a mierzyć można 
reakcję i je j przejawy. I nie pośród 
tych, którzy się burzą, szukać trzeba 
winowajców rzeczy, które zgrzytem 
być mogą.

A kt samowoli ks. M etropolity Sapie 
hy musi być traktowany jako czyn in.- 
dywidualny tylko jego osobę obciąża* 
jący. Nie byłoby słuszne z załatwia* 
niem sprawy wawelskiej łączenie in* 
nycn zagadnień. Powaga tej sprawy 
jest tak duza, że na niej tylko ześrod* 
kować trzeba nasze myśli.

W  sprawach tej wagi musi istnieć 
coś, co w zrozumieniu i odczuwaniu 
łączy wszystkich i tu na tej sali i poza 
nią. Bo istnieją rzeczy takie, które znaj 
d u ją  powszechny szacunek, i takie, 
które wywołują powszechne potępię* 
nie.

Na wiadomość o dokonanym prze* 
sunięciu trumny zareagowały wszyst* 
**  C2ynniki w Państwie. W śród po* 
slow i senatorów uznano za konieczne, 
by Izby Ustawodawcze zabrały głos 
w zakresie ich roli w Państwie. Z ini* 
cjatywy kolegów krakowskich został 
złozony na Zamku w dniu 6 b, m. 
wniosek do Pana Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej o otwarcie sesji nadzwy* 
czajnej.

Z charakt. ru sprawy wynikało, że 
czynnikiem powołanym do je j załat* 
'cienia był Rząd. Rola parlamenm w 
■stosunku do niej była i pozostaje ściśle

określoną. Zasadniczym bowiem zada* 
niem Izb Lrstawodawczych jest stano* 
wienie praw, a funkcje rządzenia do 
nich nie należą.

Niech nikt w tych słowach nie do* 
patruje się chęci uchylania się przez 
r.as od odpowiedzialności, a tym mniej 
dążenia do wykazywania większej tro* 
skliwości w stosunku do tego, co 
wszystkim jest równie drogie.

bormą, odpowiadającą w danych wa 
runkach normom konstytucyjnym, by* 
ło zebranie się Izb dla dama Rządowi 
pełnomocnictw. W  ten sposób Rząd u* 
zyskiwałby szersze podstawy do ure* 
gulowania tej sprawy także przez moż* 
ność wprowadzenia zmian w obowią* 
żujących ustawach. Istnieją bowiem w 
naszym ustawodawstwie braki, któ* 
rych uzupełnienie mogłoby zapobiec 
powtórzeniu się podobnych taktów w 
przyszłości, w szczególności zaś przez 
wypełnienie luk w ustawie z dnia 17 
marca 1932 r. oraz rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 
ca, a to:

dla szczegółowego unormowania wa 
runków przenoszenia zmarłych z miej* 
sca ich wiecznego spoczynku,

należytego zabezpieczenia praw ro* 
dżiny do grobu osób bliskich,

i dokładnego określenia praw za* 
lówno rodziny, jak  i powołanych do 
tego najwyższych czynników państwo 
wych w stosunku do grobów osób, 
które na wieczną zasłużyły pamięć w 
Narodzie.

W  ten sposób można wr diodze usta* 
wodawstwa wewnętrznego osiągnąć 
ściślejsze unormowanie uprawnień Pań 
stwa w dziedzinie opieki nad tym, co 
Naród otacza szczególnym kultem.

Przy formułowaniu w niosku o otwar 
cie sesji nadzwyczajnej nie uważaliśmy 
za wskazane ze względu na zawiłość 
sprawy wawelskiej, by parlament 
przez stawianie skonkretyzowanych 
projektów ustaw wpływał na kierunek 
postępowania, jakie mógł obrać Rząd. 
Dlatego też wniosek ujęty był w for* 
mie najbardziej ogólnej, w yrażającej 
gotowość udzielenia pełnomocnictw, 
upoważniających do wydania potrzeb* 
nych dekretów.

Uderzać może dysproporcja między 
wspomnianą przed chwilą możliwo* 
ścią zmian w ustawach, a wagą i cha* 
rakterem samego zagadnienia. Treść 
postanowień w tych ustawach zawar* 
łych, czy sankcyj administracyjnych 
lub karnych za ich przekroczenie wy* 
dać się muszą czymś bardzo niewspół* 
miernym wtedy, gdy chodzi o katego* 
rie zjawisk, które sięgają do najgłęb* 
szych i najświętszych rzeczy w czło* 
wieku. Toteż nie na tej przede wszyst* 
kim drodze znajdzie się gwarancja, że 
akt samowoli, którego byliśmy świad* 
kami, będzie ostatnim w historii gro*

bów królewskich na Wawelu. Na st/a* 
ży najcenniejszych wartości Narodu 
stać będzie obok autorytetu Państwa 
czujna opinia Narodu, przed którą 
ugiąć się będzie musiała największa 
nawet pycha.

Faktu, kióry został dokonany, nie 
zmieńj żadna ekspiacj"a. Na zawsze po. 
zostanie w dziejach M eLopoiii Kra- 
kow skiej ponura Karta, zapisana w 
dniu 23. czerwca — nierozerwalni: 
związana z nazwiskiem ks. Metropoli* 
iy Ad«ma Sapiehy. N ic nie wymaże 
je j z historii.

W ysoka Izbo! Rząd poinformował 
społeczeństwo komunikatem, ogłoszo* 
nym w dniu 15. b. m, o wynikach poci* 
jętych przez siebie kroków w sprawie 
wawelskiej.

Powyższy komunikat stwierdza, że 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy
jął do wiadomości oświadczenie ks. 
Metropolity, a rząd uznał sprawę za 
ostatecznie załatwioną.

W  tym stanie rzeczy udzielenie peł
nomocnictw staje się zbędnym.

Z tych też względów wniosek, zło* 
żony do laski marszałkowskiej, wy co* 
fuję.

W skazane przeze mnie uzupełnienie
braków w naszym ustawodawstwie ze 
względów konstytucyjnych nie może 
być na obecnej sesji rozpatrywane.

Aczkolwiek rząd na drodze dyplo* 
matycznej, na którą sprawę skierował 
uzyskał zadośćuczynienie dla Paua 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a także 
osiągnął stwierdzenie przy współudzia 
le nuncjusza apostolskiego praw Pań
stwa do grobów królewskich — tc  je 
dnak stwierdzić musimy, że pogwaico* 
nym prawom Rodziny i obrażonym 
przez Polaka uczuciom narodu zadość 
uczynienie ze strony ks. Metropolity 
Sapiehy dane nie zostano

Marszałek C ar: „W tej bolesnej
pizede wszystkim dla uczuć naroio* 
wych sprawie Stjm  w zgłoszonym 
wniosku ustawodawczym oraz w mo* 
tywach, zawartych w przemówieniu p. 
Sprawozdawcy, dał wyraz swemu sta
nowisku wobec faktu, który poruszył 
do głębi całą Polskę.

Konstytucyjne uprawnienia Sejmu 
są jednak ścisłe zakreślone ramami 
ustaw zasadniczych, określających po
rządek prawny w Państwie.

W  obecnej sytuacji — faktycznej i 
prawnej — uchwalenie ustawy o pel* 
nomocnictwach stało się bezprzedmio* 
to we. Projekt został wycofany.

W  tych warunkach, wychodząc z 
powyższych założeń prawno * konsty
tucyjnych, zmuszony jestem uznać po
rządek dzienny, a tym samym i przed* 
miot obrad obecnej sesji nadzwyczaj* 
nej za wyczei pany.

i Na tym posiedzenie zamknięto.

Obrońcy O jc zy zn y  z  hołdem 
na W aw elu.

Kraków. 21. 7. (P A T .) W czoraj o go 
dżinie 18*ej w krypcie pod Wieżą 
Srebrnych dzwonów na W awelu za
rządy organizacyj wchodzących w 
skład Federacji Związków Obrońców 
Ojczyzny oddały hołd pamięci M an 
szatka Józefa Piłsudskiego, składając 
u Jego trumny wspaniały wieniec, spo 
wity szarfami o barwach państwo* 
wych.

Dzisiejsze złożenie hołdu pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
wysłane depesze do pp. Marszałków 
Senatu i Sejmu są wyrazem solidarno
ści Federacji Polskich Zw iązków , 
Obrońców Ojczyzny z poczynaniami 
posłów i senatorów Ziemi krakowskiej 
na terenie ciał ustawodawczych w spra 
wie wawelskiej.

N A R A D A  M A R SZ A L K Ó W  IZ B  
U ST A W O D A W C Z Y C H  Z P. PRE* 

M IER EM .

Warszawa. 21. 7. (P A T .) N iezwłocz* 
nie po zamknięciu posiedzenia Sejmu 
odbyła się w gabinecie Marszałka Sej* 
mu narada marszałków obu Izb Usta* 
wodawczych z Panem Prezesem Rady 
Ministrów.

N a naradzie tej ustalono, że wobec 
wycofania z Sejmu przez wnioskodaw* 
cę projektu ustawy o pełnomocnie*

twach, nie ma konstytucyjnych pod* 
staw do zwołania posiedzenia Senatu.

P O SIE D Z E N IE  K L U B U  D Y SK U * 
SY JN E G O .

Warszawa. (PA T.) W czoraj po po» 
siidzeniu plenarnym Sejmu odoyl się 
dalszy ciąg zebrania Klubu Dyskusyj* 
nego Uczestników W alk o Niepodle* 
głość. Przewodniczy! zebraniu p. wice* 
marszałek Kwaśniewski. Na pusiedze* 
niu, w jednomyślnym nastroju, po wy* 
czerpującej dyskusji, stwierdzono, iż 
Państwo musi być na przyszłość zabez* 
pieczone przed podobnymi faktami 
samowoli jednostek, jak to miało miej* 
sce z ks. biskupem krakuwskim.

W  związku z tym Klub wyłonił ko* 
misję, która ma wprowadzić takie nor* 
mv prawne, któreby zapewniły Pań* 
stwu należny wpływ na katedrę wa* 
welską jako Panteon Narodu Polskie* 
go. Ponadto jednomyślnie uchwalono 
wysłać nast. depeszę do Pani Marszał* 
kowej Aleksandry Piłsudskiej:

Marszałkowa Piłsudska, Pikiliszki— 
W ilno.

Klub Dyskusyjny Posłów i Senato* 
rów, Uczestników W alk o Niepodle* 
głość, przesyła Pani Marszałkowej wy* 
razy czci oraz głębokiego współczucia

i bólu, spowodowanym bezorawieiu 
biskupa krakowskiego.

(—) Przewodniczący: Kwaśniewski, 
senator.

TELEG R A M  DO  P. M A R SZ a ŁK O - 
W E J P IŁ SU D SK IE J. 

Warszawa. 21. 7. (PA T.) Zebranie 
które odbyło się wczoraj w Resursie 
obywatelskiej wysłało do Pani Mar* 
szalkowej Piłsudskiej depeszę treści 
następującej:

„Pani Marszałkowo, racz przyjąć od 
zabranycn dnia 20 lipca w sali Resursy 
obywatelskiej wyrazy prawdziwego 
bólu, żeśmy nie potrafili obronić ani 
najdroższej trumny Marszalka przed 
profanacją, ani Ciebie przed sponiewie 
raniem Twych najświętszych praw".

( —)  Prezydium zebrania organizacji 
niepodległościowych.

Wojna.
Pekin. 21. 7. (PA T.) Kanonada arty* 

lfciy jsk i i ognie karabinów maszyno, 
wych trwały ok 40 minut, po czym 
walkę przerwano.

W czoraj o godz. 21 ej oraz dziś o 
godz. 2*cj nad ranem Chińczycy ostrze 
liwali wojska japońskie z granatników 
i przerwali wojskową linię telegraficz
ną, założoną przez Japończyków po* 
między Tientsinem a Pekinem.
Tokio. 21. 7. (P A T .) Ag. Domei dono* 
si, że rodziny członków ambasady i 
konsulatu japońskiego dziś wieczorem 
opuszczają Nankin, udając się do Ja* 
ponii.

N IE Z W Y K Ł A  O PE R A C JA .

Montreal. 21. 7. (P A T .) W  szpitalu 
St. Lukes w Montrealu, po raz pierw* 
szy w Kanadzie, a zdaje się w całej pół 
nocnej Ameryce zastosowano w chiru* 
rgii celolan. Pacjentem był farmer, któ 
ry skutJ iem rozbicia czaszki przez ko* 
nia, miał uszkodzoną oponę mózgową 
tak, że mózg musiał być przed złoże* 
niem kości czemś pokryty. Operujący 
chirug po zbadaniu pacjenta, ku zdu* 
nv'eniu obecnych, w trakcie operacji 
polecił przynieść nową paczkę papiero 
sów Po przyniesieniu je j polecił jed* 
nej z pielęgniarek zdjąć opakowanie 
z celofanu, wysterylizować i założył je 
na uszkodzone miejsce opony mózgo* 
wej pancjenta. Po operacji chirurg o* 
świadczył kolegom, że celofan świetnie 
może zastąpić oponę bez wywołania ja 
kiejś anormalności czy szkodliwych 
zmian. Twierdzenie potwierdziły fa* 
kty, ponieważ pacjent prędko wyzdro* 
wiał i opuścił szpital.

L U ST R A C JE  W O JF W O D Y  PA* 
SŁ A W SK IE G O .

Sanisławów. 21 lipca. (P . A . T .
W ojew oda stanisławowski gen. St. 

Pasławski w towarzystwie kier. oddz. 
rolnego inż. Januszewicza zwiedził w 
Jezapolu w powiecie stanisławowskim 
pierwszy w Polsce ośrodek zarybię 
niowo * doświadczalny d li wód otwar 
łych, budowany przez lwowską Izbę 
Rolniczą z funduszu ochrony rybołó- 
stwa. Teren przeznaczony na stawy 
łącznie z groblami obejmuje 100 mor* 
gów, z czego na zwierciadło wód przy 
pada ok. 40 ha. Prace nad budową 
ośrodka postępują bardzo szybko, o 
czym świadczy wybudowana od 11. 
maja b. r. jazu iglicowego na rzece 
Bystrzycy o świetle 5- mtr. kwadr, i 
przyczółkach betce owrych, 80 kim. 
grobli stawowej, w«.iu ochronnego i 
innych prac Kemnv\h.

Na terenie budowy powitali p. W o 
jewodę przedstawiciele lwowskiej 
Izby Rolniczej z prezesem dr. Kaz. 
Paparą na czele i M alop. T*wa Roln. 
z prezesem delegatury PotuPckim. P4 
Wojewoda interesował się żywo Sta
ni m robót i zadaniami przyszłego 
ichuobiologictnego ośrodka nauko* 
wego.

Po zwiedzeniu Domu I udowego 1 
sklepu Kółka Rolniczego, p. W oiewo* 
da udał się do Bukaczowiec w pow ie
cie żydaczowskim, gdzie zaznajomił 
się z działalnością Kółka Rolniczego i 
zwiedził kilka gospodarstw włościań* 
skich w gromadzie Karolówka.



„G A Z ET A  L W O W S K A * N r. 162 2 dnia 22 lipca 1957 r.

Komunikat Naczelnego Komitetu uczczenia 
pamięci Marsz. Józefa Piłsudskiego.

Warszawa, 21. 7. (PAT). W  Muzeum 
W ojska w Warszawie odbyty się dwa po. 
siedzenia sądu konkursowego na sarkofag 
M; szalka Piłsudskiego.

W posiedzeniach pod przewodnictwem p. 
gen. Wien.awy-Długoszowskiego brał' u. 
dział: prof. bondan Treter, prof. Aicksan*
der Bojernski, prof. Swierczyski, prof. Jó , 
zef Czajkowski, prof. Władysław Jarocki, 
z ramienia wydziału wykonawczego naczel* 
nego Komitetu uczczenia: gen. Artur Sli*
wiński i rek,or W ojciech Jastrzębski.

Nie przybyli na posiedzenie i nie uspra* 
wiedliwili swej nieobecności: delegat Kurii 
Metropolitarnej krakowskiej ks. dr. Tadc* 
usz Kruszyński, delegat Kapituły katedra!, 
nej w zastępstwie nieobecnego w kraju ks. 
di. Podwma oraz p prof. Szyszko.Bohusz.

W  myśl uchwały, którą dna 20 maja lim. 
powziął sąd konkursowy w Krakowe, wy. 
dział wykonawczy naczelnego Komitetu za. 
prosił do ponownego opracowania pro,ek. 
t ów np. Mikołaja Kulaka, Karola Tchorka, 
Józefa Różyckiego, Jana Szczepkowskiego, 
Ma nana Konarskiego, Bazylego Wojtowi* I 
cza i Stanisława Repe.ę (wspólny projekt), 
Barbarę i Stanisława Brukalskich (współoy 
projekt) oraz Czesława Walisa.

Wszyscy wymienieni artyści, stosownie, ds 
prośby wydziału wykonawczego nadesłali 
na nowo opracowane projekty, ogółem w 
ilości 21, w czasie stosunkowo bardzo 
krótkim i całkowitą bezinteresownością.

Sąd konkursowy stwierdził wysoki po. 
ziom i wybitne walory artystyczne p.ac 
nadesłanych, wobec czego ściślejszy wybór 
projektu, przeznaczonego do realizacji, sti* 
nowil trudne zadanie.

Po szczegółowym rozpatrzeniu wszyst* 
kich projektów i wyczerpującej dyskusji 
na dwuch posiedzeniach, sąd konkursowy 
zatrzyma! się na pracach pp.: Szczepkow. 
skiego, Kulaka oraz Repety i W ojtowiczi.

Sąd konkursowy zgłosił wniosek, abv 
wydział wykonawczy zaprosił wymienił., 
nych artystów do wykonania prac wyrói. 
nionych w modelach naturalnej wielkości.

Aczkolwiek w ten sposób rozstrzygnię. 
cie konkursu może ul r̂c pelwnąj zwłoce, 
to jednak sąd konkursowy wybrał tę drogę, 
by skutkiem zbytniego pośpiechu nie ob. 
niżyć wartoś.i artystycznych, którymi po. 
winien odznaczać isę mający trwać po wiei 
czne czasy sarkofag Józefa Piłsudskiego.

W yn ik  konkursu na pomnik 
M arszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 20. 7. (PA T). Dnia 20 lipca 
lir. odbyło się w gmachu Muzeum Narodo* 
vego w Warszawie pod przewodnictwem 

Marszałka Edwarda Smigłego*Rydza posie. 
dzenie ;ądu konkursowego n;. projekt po. 
miuka ku czci Marszałka Józefa Piłsudskie, 
go w Warszawie. W  posiedzeniu uczestni* 
czyi, członKowie cą<tu konkursowego: gen.
Tadeusz Kasprzycki, minister spraw woj. 
siłowych, rektor Wojciech Jastrzębski, gen. 
dr. Bolesl iw Wieniawra*>Długoszowski, sen. 
Artur Siwiński, prez. Stefan Starzyński, 
wicepi ezydent Jan Pohoski, prof, Tadeusz 
Pruszkowski, prof. Aleksander Bojernski, 
konserwator Jerzy Remer, Jy r. st. Lorentz, 
prof. Edward Wittig i prof. Xawery Duni. 
kowski.

Zgadnie z paragrafem 4 p. 2 warunków 
konkursowych sąd konkursowy wyróżnił 
13 z nadesłanych projektów, a mianowicie: 
projekty, oznaczone numerami: 3, 4. 6, 20, 
2U 25. 29, 30, 35, 42, 46, 59, 56 60. ZgoJ* 
nie z par 4 p. 3 w-arunkow konkursu, sąd 
konkursowy z pośród 13.tu wyróżnionych 
projektów wybrał trzy najlepsze p.ace, a 
mianowicie projekty oznaczone ur. 35. TT, 
56(60. W  myśl par. 4 p. 4 warunków kon* 
kursowych autorowie wybranych pmAk* 
tów zostaną zaproszeni do udziału w ści. 
slym konkursie. Po otworzeniu zapieczęto* 
wanych kopert z nazwiskami autorów pro. 
jektów wyróżnionych ustalone zostało, że 
autoiaini trzech projektów uznanych za 
najlepsze są: nr. 35 — art. rzeźb. Jan

| Szczepkowski z Milanówka pod Wars za. 
\vą przy współudziale Jana Siancżęckiego, 
który wykonał rysunki z projektów auro. 
ra, nr. 42 — art-.rzeźb. Henryk Kuna z 
Warszawy przy współpracy arch. Andrzej- 
Boni, który wykonał rysunki techniczne i 
urban:styczne rozplanowania terenu, nr. 
56^0  — art..rzeźb. Marian Wnuk i inż. 
arch. Karol Jan Kocimski ze Lwowa.

Autorami pozostałych wyióżnionych priV 
jektów są: nr. 3 — art .rzeźb. Jan Jakób
i art.«rzeżb. Ignacy Kuczma z Poznania, 
nr. 4 — an.»rzeźb. Bazyli Wojtowicz i Ka. 
zimierz Bieńkowski z Poznania, nr. 6 — 
arch. Józef Kaban i art. rzezb. Aleksander 
Czeczott z 1 odzi, nr. 20 — art. rzeźb. Jan 
Raszka z Krakowa, nr. 21 — Aleksander
Zurakowski, Zygmunt Jabłońsk. i Sta ii* 
slaw Bobiński z Warszawy, nr. 25 — art. 
rzeźb, lrar.ciszek Habdas i arch. Bronu 
ZLoiowski z Warszawy, nr. 29 — Llwira 
Zackert i Jerzy Mazurczykowie z Warsza. 
wy, nr. 30 — art. rzeźb. Józef Jdsjńsla i
arch płk Brochwicz.Lewiński z Warsza. 
vry, nr. 46 — ait. rzeźb Antoni Mższew.
ski, nr. 59 — art. rzeźb. Bazyli Wójto,-
wicz i art. rzezb. Stanisław Repeta z Po. 
znania.

Wystawa prac konkursowych otwarta bę. 
dzie dla publiczności w gmachu Muzeum 
Narodowego (Al. 3 Maja nr. 13) codzien* 
nie prócz poniedziałków od godz. 1 0  u d

1 ł*tej począwszy od dnia 22 lipca br.

KATASTROFA SAMOCHODU  
NASTĘPCY TRONU DUŃSKIEGO.

Kopenhaga, 21. 7. (PAT). Następcy duń* 
skiego tronu wydarzyła się wczoraj samo. 
chodowa katastrofa. V  wozie prowadzo.i 
nym przez niego p,.kła os, sku kiem ezegn 
spadło tylne kolo. Książę zdołał samochód 
w ostatniej chwili -itrzymać i wyszedł z 
wypadku bez szwanku. Katastrofa wydarzy. 
11 się w czasie podróży następcy tronu do 
Szwecji, dokąd udawał się na spotkaiłie 
królów Danii i Szwecji1, mająct się odbyć 
na zamku Sof i ero w okolicy Helsinborgn 
z okazji morskiej parady marynarki szwedz* 
kicj.

CZANG*=SUE=LIANG CH CE SIĘ 
ZREHABILITOW AĆ

Szanghaj, 21. 7. (PAT). Marsz. Feng* 
"Yu.Hsiang został mianowany dowódcą 
wojsk chińskich w Chinach północnych. 
Marsz. Cz«ig*Sue*Liang zwrócił się do 
marsz. CzangaKai.Sreka z prośbą, aby 
„pozwolono mu w walce odkupić winę u* 
więzienia marsz. Czang.Kai*Szcka . Marsz. 
Cz-uig.SueaLiamg przybył już podobno do 
prowincji Anhwed, gdzie objął dowództwo 
swych dawnych wojsk.

NOW Y GUBERNATOR BANKU  
FRAN CJI

P?ryż, 21. 7. (PAT). Wicegubemator 
Banku Francji został mianowany gubema. 
tortm Banku Francji na miejsce p. Labeyrie.

C ZA N G .K ALSZEK W  NANKINLE.
Nunkin, 21. 7. (PAT). Czang.Kai.Szek 

przy był samolotem do Nankinu z Kuling. 
Wkrótce po tym odbyła się konferencja, w 
której prócz C.zang.(Kai.Szeka wzięli udział 
minister wojny i inni członkowie rządu.

Z A B Ó JST W O  P R 7 E Z  P IO R U N

Rzeszów. 21. 7. (P A T .) Robotnik 
folwarczny Benedykt Sicrpina z Bo* 
rowej, pracując na polu, schronił się 
przed nadciągającą burzą do stodoły. 
W  pewnej chwili, chcąc przekonać się, 
czy burza ju!ż minęła, uchylił dzwi sto* 
doły i w yjrzał; w tej chwili uderzył 
piorun, który zabił Sierpinę na miej* 
scu.

D Y S K W A L IF IK A C JE  TA R ŁÓ W * 
SK IE G O .

W arszawa. (P A T .) Komisja sportowa 
PZLT na posiedzeniach w dniach 19 i 
20 lipca 1937 r., w składzie pp. Olcho* 
wicza, kapitana związkowego jako prze 
wodniczącego, oraz członków Zieliń
skiego i Eigera, po dokładnym zapo* 
znaniu się z treścią pisma z dn. 13 lip* 
ca rb. p. Krzyżanowski! go, attache kon 
sulatu R. P. w Czerniowcach. skiero* 
wanego do p. Aleksandra Olchowicza, 
oraz z zeznaniami pp. Tarłowskiego i 
Bratka, złożonymi na piśmie, postano* 
wiła na zasadzie obowiązującego statu
tu PZLT wydać następujące orzecze* 
nie;

Zawodników Tarłowskiego i Bratka, 
członków Klubu Tenisowego „Pogoń*- 
w Katowicach, ukarać dyskwalifikacją 
na przeciąg 18 miesięcy, tj. do dnia 20 
stycznia 1939 r. oraz wystąpić do wła
ściwych władz sportowych o rozcią* 
gnięcie powyższej kary na wszystkie 
gałęzie sportu.

Giełda z  dnia 20 lioca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 212.51,
Gdańsk 100.20, Amsterdam 292.00, Kopen* 
h ga 117.75, Londyn 26.37, N. Jork czek 
AS, N. Jork  kabel 529 i ćwierć, Oslo 132.83, 
Paryż 19.90, Praga 18.43, Sztokholm 136.23, 
Zurych 121.75, Wiedeń 99.20, Mediolan 
28.02, Helsinki 11.70. Montreal 529 i pół 
Tel Aviv 26.30. Papiery piocentowe: 4 i
pół wewn. 54.75, 3 inwest. I. em. 66.25, 3 
inwest. II. cm. 64.85, 5 konwersyjna 59.50, 
4 premj dół. 38.75, 4 konsolid. 55.75, ALcjc: 
Bank Polski 102.00, Cukier ’ L0O, Lilpop 
Ostrowiec 26.25, Haberbusch 37.50.

ZŁÓŻ O F IA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A K O N TO  P. K. O Nr. 503.000.

WRÓG LUDU,
Moskwa, 21. 7. (PAT). Przewodniczący 

Centralnego Komitetu związków zawodo* 
wych państwowych przedsiębiorstw handlo* 
wych Moroz został aresztowany jako 
„wróg ludu". Morozowi zarzucają, iż pro* 
wadził on szkodliwą działalność w organa 
zacji zawodowej, tłumacząc, że v handlu 
państwowym trockistów nie ma i być nie 
może, oraz tolerował defraudacje . przy
właszczanie pieniędzy państwowych. Rozbił 
ruch stachanowski w przedsiębiorstwach 
handlowych i ignorował dyscyplinę pracy. 
Cala jego działalność miała na celu wywo* 

( lanie wrogiego ustosunkowania pracowni* 
ków wobec państwa.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

V. Km. 93/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
Rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwowie 
przy ulicy Grodzickich 1. 4, na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 23 lip* 
ca 1937 o godz. 10.30 odbę izie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłuc* 
niczki w je j lokaiu*mieszkan:u we Lwowie 
przy ul. św. Marcina 1. 33, składających się 
z urządzenia biurowego, maszyny „Unden. 
wood*' i 20 m. sześć, rozmaitych desek, o* 
szacowanych na łączną kwotę 1.080 rl.*, 
która rozpocznie się od połowy ceny oszi* 
cowania. Ruchomości oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
R-wd. u V.

Lwów. dnia 8 lipca 1S37. 2633K

Km. 141/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości Komornik Sądu grodzkiego w 
Birczy Leon Bilecki z sitcbSba urzędową w 
Birczy na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4 sierp* 
nia 1937 r. o godz. 13*fej w Birczy odbę*i 
dzie się l*sza licytacja ruchomości należą* 
cych do: 1) Dr. Michała Unickiego, 2) Kon-, 
slantego Melnyka i 3) Ks. Iwana Łebedo* 
wicza, składających się: ad 1) ż 1 fortepia* 
nu marki „H offer", ad 2) z 1 aparatu ra* 
diowego 4alampowego bez marki wraz z 
akumulatorem i 1 strzelby myśliwskiej, o* 
raz ad 3) z 1 ladia „E-ho‘‘ l ś 1 B. z aku
mulatorem, 2 szaf dębowych jasnych,
1 lustra z konsolką, 1 lampy naftowej mos 
siężnej wiszącej, 1 kiliiru gliniariskiego, 1 
jałówki 2*mies., 1 jałówki półrocznej i 1 
b/czka półrocznego oraz z 2 jałówek jed* 
norocznych, oszacowanych na łączną sunę
1.260 zł. 00 gr. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczanym.

Komorni* :  ą l j  O  lak ego. ' ^
Bircza, dnia 19 lipca 1937. 2652K.

Km. 1661/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Nisku mgr. Alfred Weingarten, mający 
kancelarię w Nisku, ul. Stefana Batorego 
Nr. 590 na podstawie art. 67b i 679 kpc. 
podaje do publioznej wiadomości, że dnia 
30 września 1937 r. o godz. 9*tej w Sądzie 
grodzkim w Nisku odbędzie się sprzed iŻ 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Stanisława Frankiewiczu w 
Rudniku n/S. nieruchomości obj lwh 33d 
ks. gr. gm. Rudnik o pow. 651 m. ™ ; , 
składającej się z pbud. 124, na której BOT 
1) dom murowany, jednopiętrowy, kryty 
blachą, 2) szop. drewniani z desek kryta 
papą. 3) studnia bet mowa. Realność ma 

rządzoną ksiyfJŚ hipoteczną w Sądzie 
grodzk m w Nisku. Nieruchomość oszaco* 
wana została na sumę zł. gr. 20, -e,.
na zaś wywołania wynosi zl. 25.903 gT. 36 . 
Przystępu.ący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 3.885 gr. 52. 
Rękotmię należy złożyć w gorowiinie, albo 
w takich papier: ch wartościowych, bądź 
książeczkac i wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletiiich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartośn_trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jezel. 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla- 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucjj. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8»uiej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w sąćLie grodzkim 
w Nisku, sala Nr. 14.

K imornik Sądu Grodzkiego.
Nisko, dnia 15 lipca 1937. 2629K

Km. 130/37 i inne. Obwieszczenie o licy* 
facji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Zaltszczą kach, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28 liDca 1937 r. o godz. 10k*xej w 
sprawie egzekucyjnej Firmy B. Kaczik w 
Tarnopolu, Firmy Saniias w Krakowie, i 
Firmy Aptekarz Drancz i Ska w Bielsku 
przeciw Diomedesowi Józefowi Szm giel, 
skiemu w Zaleszczykach odbędzie się licy* 
tacyjna sprzedaż ruchomości w Zaleś zezy • 
kach, a to : 1) 7 szczotek do odzieżą, 2)
2 szczotek do włosów, 3) 6  szczotek do o* 
buwia, 4) 6  lusterek, 5) 1 waga osobowa, 
6) 3 turmy wody kwiat., 7) 2 bańki terpen, 
tyny, 8) 1 puszka naftaliny, 9) .11 flaszek 
soli iwomakiej, 10) 50 pudelek proszku dla

bydła i nierogacizny, 11) 29 pudełek kre.t. 
mu, 12) 5 puszek bandaży, 13) 6 flaszek na 
mocz, 14) 70 szczoteczek do zębów, 15) 16 
penddi do golenia, 16) 8 miseczek do go, 
lenia, 17) 64 sztuk pasty do zębów, 18) 2 
pudełka pudru toalet., 19) 1 flaszeczka ina* 
gnolii, 20) 1 sanitarka kieszonkowa, 21) 1 
woreczek impregnowany, 22) 1 strzykawka, 
23) 2 opaski przcpiudinowe, 24) 180 pu* 
dcłek waty, 25) 8 pudelek esencji rumian* 
kowej, 26) 8 pudelek oczyszczonej nafty
do włosów, 27) 3 flaszki weter., 2S) 2 pu. 
ciełka soloheksoldu, 29) 1 pudełko trikale* 
iny, 30) 1 pudełko esencji ziólkowej, lączs 
ncj wartości 909 zł 25gr. Ruchomości te 
można oglądać w miejscu i czasie wyżej 
('/znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Zaleszczyki, dnia 14 lipca 1937 2631K

III. Km. 680/37. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodź, 
k ego w Kołomyi Rewiru III. urzędujący 
w Kolonu przy ul. Kraszewskiego 1. 14 na 
zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 
26 lipca 1937 r. o fjodz. 16»tej w Kołomyi 
ulica Słowackiego 46 odbędzie się publi5 
czna licytacja ruchomości a mianowicie: 1
kredens oszklony, 1 szafa z lustrem, 1 psv-> 
cha z 3 lustrami, 1 szafa trzydrzwiowa, ! 
biurko z nasadą, 2 szafki nocne, samjow;,- 
poniklowany, 1 sofa k r y t o  pluszem z opar* 
ciem i lustrem, 1 kilim około 2 x 1.20, 1
sofa składana, 1 zegar ścienny duży, fil i* 
telistyczny zbiór znaczków pocztowych,
1 siążki 27 sztuk, garnitur salonowy antyer* 
ny (skołdający się z stołu. 4 krzeseł, 2 f >.- 
teli, kanapi), 2 fotele kryte żółtym ad i* 
maszkiem, futro damskie, brązowe, podbite 
nutria, kołnierz bobrowy, 1 futro męskie 
czarne, kangurowe podbicie, kołnierz bo* 
browy, 1 kudhenka „domoigaz" o 1 palni* 
ku, 1 serwis porcelanowy, składający się z 
6 talerzy głębokich, 6 talerzy płytkich, 2 
półmisków i 6 filiżanek z podstawkami, 
dywan czerwony, chodnik, 1 wanna nasia.- 
dówka, które można oglądać w dniu licy* 
tacjli w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. Oszacowanie odbądzte się 
przed licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Kołomyja, dnia 13 lipca 1937. 2630K

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 70/37. Edykt. Michał Saławor z Iwan* 

kowa jako jeniec miał w brześciu n/Bugiem 
1919 umrzeć na tyfus. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić Sąd o zaginionym 
do 15 wrześni* 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 25 maja 1937. 2627

T  79/36. Moses D orf z Worwoliniec ja* 
!:o żołnierz byłej armii austr. zaginął b e ; 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie po* 
wiadomić o zagini mym S«d do 15 grud* 
ma 1937. ■ * -

S*d Ok*vgowy.
Czortków, 14 maja 1937. 26>6

T. 71/37. Stefan Sołtys z Iwankowa 
wyruszył 1917 na wojnę światową i 
ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne w e
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
20 grudnia 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków 25 maja 1937. 2628

T. 96/37. Michał Feliszczak, Uiodzony 9.
II. 1894 w Fodborcach jak.* żołnierz tak 
zwanych „Siczowych strzelców" zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o u* 
dzielenie Sądowi wiadomości o Losach za* 
ginionego. Zaginiony zaś, o ile żyie, wi 
nien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o 
swym życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 lipca 1937. 263-f

T. 17/37. Edykt. Józef Pasternak, syn 
Wojciecha i Marii, urodzony w Wilczkowi,) 
cach 13 lipca 1865 wy. migrował do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej i tam- 
zaginął bez wieści od listopada 19Ó2. Cc* 
Iem udowodnienia śmierci wzywa się o u* 
wiadomienie tutejszego Sądu o zaginionym 
do 3 miesięcy od ogłoszenia, po czym Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy.
Wadowice, 8 maja 1957. 2636-

T. 26'37. Edykt. Jan Kołodziejczyk, syn 
Kaniego i Marianny z Witkowskich, uro* 
dzony 22 marca 18S7 i zamieszkały w Ko*- 
biernicach, wyemigrował do Stanów Zjed* 
noczonych Ameryki Północnej i tam zagi* 
nal bez. wieści od roku 1921. Celem uznania 
go zaz marlego wzywa się o uwiadomienie 
tutejszego Sądu o zaginionym do 1 roku 
od ogłoszenia, po czym Sąd orzeknie os ta, 
iecznie.

Sąd Okręgowy.
Wadowice, 18 maja 1937. 263ó-

ROZMAITE.
Prez. 17869/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postepov.ani sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Sądowej 
Wiszni dla gminy Księży Most i wzywa 
interesowanych do ogłaszania w tym Sądzie 
grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r 
1871 do dmą 30 listopada 1937. 2611

Lwów, 14 lipca 1937.

Prez. 17.122/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto. 
w iwcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
g gruntowej Sądu grodiakiego w Gzortko*- 
wie dla gminy Rosochicz i wzywa intere, 

.sowanych do zgłaszani; w ,tvm Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z 
r. 1871 do 30 października 1937.

Lwów, 30 czerwca 1937. 2612

B acrtby 1 wydawca: A l i b o d a r  W m M d . Redaktor od**o wieddalny A . KnacłkowrwU. Z druk „Słonr* PoLH Lwów, Zknocowicn 15.


